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y/ Aleksander Król w roku 1505 mieliśmy 

i odprawiliśmy Sejm Radomski/ który 

w tym roku na niedzielę Przewodnią po 

Wielkiej Nocy bo l l l] został przez nas 

obwieszczony/ a z powodu oczekiwania na panów rad 

ziem litewskich i pruskich wymienionych w poświad

czeniu obecnych [na sejmie] i dla innych wielkiej wagi 

wydarzeń aż do dnia sobotnie

go po oktawie Najświ((tszego 

Ciała Chrystusa [31 V] był 

kontynuowany/ i na którym za 

ustanowieniem i zgodą naj 

przewielebniejszych i przewie

lebnych w Cbrvstusie ojców/ 

a także wspaniałych/ czcigod

nych/ urodzonych i szlachet

nych prałatów i baronów rad 

naszych/ a także posłów ziem 

w zako ńczeniu tego przywile

ju pospolitego mianowanych/ nasze oznajmiamy kon

58 {;:l srytucje poniżej spisane" : 

Il'·· I I) Król us taw przeci wko praw u nie m a czyn i ć. przez 
~:J pospolitego dozwolenia .
 

Gdyż prawa pospolite i ustawy koronne nie jednego/
 
ale pospolity lud obowiązują/ dlatego na tym Sejmie
 
Radomskim ze wszystkimi Królestwa naszego prała


ty/ radami/ pany i posły ziemskiemi słuszną i wedle
 
rozumu rzecz być rozumieliśmy i te ż ustawiamy, aby
 
napotym na przyszłe czasy nic nie było pr zez nas
 
i potomki nasze stanowiono przez spólnego Rad i po

słów ziems kich zwolenia, co by było ku krzywdzie
 
i ucisku Rzeczypospolitej i szkodzie i niepożytku każ


dego człowieka/ i co by miało być ku odnowieniu ja

kiemu prawa pospolitego i wolności pospolitej.
 

~ 2 II U s tawy nowe żadnego obowiązywać nie mają 
L.::_ J ku t rzym a ni u ich/ aż pierwej b ęd ą obwołane . 

Aby przez niewiadomość nowej ustawy kto nie był 

omylon. gdyby co przeciwko ustawie uczynił tej/ która 
by nie była ku wiadomości wszech przywiedziona/ dla
tego w konstytucjach naszych chcąc jawnie postępo
wać/ skazujemy/ aby żaden nie był pierwej powinien 
ku chowaniu nowej ustawy/ ażby była przez obwoła
nie w Królestwie objaśniona. 

3 II Którzy sl zj lacb cicv mają być imani al bo nie. 
Acz dla złości młodych ludzi szlacheckich/ któ

rych tak się wiele tych czasów złość rozmnożyła/ iż 

też z podziwieniem to jest/ a że też nie może być 

powjślciagniona ich swawola i upór/ gdyż ustawy 
stare skazują/ że żad en iman być nie maj jedno pra
wem przekonany. A tak stojąc przy starym przod
ków naszych postanowieniu skazujemy/ iż żaden 

s lzjlachcic iman być nie ma będąc dobrej sławy/ jed
no kt óryby był pierwej prawem zwycięzon. A tako
wy nie będzie w dobrej sławie/ który trzykroć w re

gestrzech złodziejskich jest 
napisan, takowy jako złej sła

wy przez prawnego post ę pku 
z a tera źniejszego statutu 
obroną będzie mógł być iman 
i zatrzymano 

. 4 'Słudzy/ j eśl i złodz i e j a go[±]I 
~y ~ _ J n i ć nie chcą/ są bez ecn i.,;:;;

Gdy tych czasów słudzy 

wszędy wymawiali się panom/ 
i ż prze lz t? przvczynę, że oni 
sami złodziei albo złoczyńców 

albo nieprzyjaciół nie gonili/ oni też takowych zło

CZY11CÓW gonić nie chcieli/ s t ą d wielką Obr011? dawali 
złym ludziom/ aby uchodzili rąk tych/ którzy je 

łacwie pojma ć mogli. Dlatego ustawiamy; iż który
kolwiek z]e] sług za rozkazaniem pa ńskim złodziei 

albo zloczy ńców którychkolwiek gonić albo łapać nie 

chciał/ takowy niech będzie na wieki bezecny) a któ

rzy by tym; którzy gonili albo pojmali/ bezecność za 

dawał/ w t ę z w i n ę bezecności z a r az e m niech 

wpadną . 

r=:5l S łu dzy s~eść niedziel przed wojną niech od 
~ pus zczenia proszą. 
Którykolwiek z służących pod wyprawą wojenną/ albo 

i [n ]ną potrzebą słuszną i sprawiedliwą od pana sw ego 

odpuszczenia będzie prosił i od niego odejdzie/ na wie

ki niech będzie bezecny. A będzie każdy przed wyprawą 

wojenną i potrzeb ą u pana swego miał czas sześci nie
dziel / w kr órym a nierychlejszym czasie opuszczenia 

od pana swego od służby będzie prosił i żądał. 

f(5l A ni ~rzed królem; a n i przed starostą rok nie jest 

~Z<1.Wl tY. 
\N Wielkiej Polsce na pro śb ę onych ziem obywacel ów 

poddanych naszych skazujemy i ustawiamy/ aby przed 

żadnym starostą nie był rok zawity na pierwszym rokuj 

aby nie był mnieman więtszej mocy starosta a niźli 

król; przed którym nie jest rok zawity na pierwszym 

roku j wy jąwszy/ żeby si(( kto na to poddał. 



= ~ n aLl~h ..:10S' ~ ~.arJ 

~ '::..1"',J 

~~e ..: . 

Staros to wie, gd y kogo wwi ę zują w dobra z ramien ia 
królews kiego, n ie mają brać dz iesięc i grzyw ien, an i bur 
grabiowie kopy, a le wedle Statutu Jana Olbrachta Kró
la, któ rym to jest zabroniono; niech się zachowywają. 

f8l Starosta; które rzeczy obyczajem skarg sądzić ma . 

LQJ Skarży l i się poddani naszy z W ielkiej Po ls ki, 
a zwł aszcza z s taros twa poznańskiego; i ż bar[d]zo by li 
o bci ążeni pozwy s tarośc i em i . Dlatego skazujemy, 
i ż s taros ta pozywa ć nie ma na 
ska rgę, jedno o wybicie paniej 
wi ano mającej i o świ eży zły 

uczyn ek . A czas świeżego złego 

ucz yn ku niech b ędz ie ro k 
i sześć niedz iel. 

[9] ~o z :"'Y gr o~ zkie tytu!e~ n 
I p re cz ę c .rą s r arosc r ą 

ma j ą być pi eczętowane .
 

Chcąc po rów na ć z iem ie staro 

stwa Wielkiej Pols ki z iemiani 
in[n]ym starostw Kró lestwa na 

szego; us tawiamy; a by w W iel 

kie j Po ls ce pozwy sąd u z iemskiego na porvm ni e
 
wych odz iły pod pi ec zęc i ą starością; ale pod tytuł em
 

naszym i potomków nas zych i pieczęc ią z iem ską .
 

A w sąd ziech starościch pod tyt ułem i p ieczę ci ą sta

rością wychodzić i dawane być ma j ą .
 

i10j Starostowie sł ugam g lejtownych lis tów prze 
- - - ciwko pa nom dawać nie mają. 

C dy się s karż y li prałaci i pan owie W ielkiej Polski, 
i ż z nieja kiem despektem i o belżeniem ich do tego cza
s u staros tow ie pozna ń scv g lejtowne listy kmieciom ich 
i poddanym zwy kli dawa ć; ustaw iamy za sp ólnvrn 

zwoleniem, aby na potym pra lac kiem, pańskiem i in 
nych obywate i ów nas zych podda nym; km iec iom; 
mies zczanom al bo s ługom s ta ros towi e mie jjlsc glej
townych lis tó w nie dawali; ale s kazujemy; aby w przy 
padł ych rzecz ach do prawa pospolitego ucieka li s iE( 
kmiecie i in[n]i; któ rzy się s karżą; a ta k; ab y od prawa 
każdemu obrona by ła powinna . 

iII !Kanonie n a 59 '0 ru m achv s jz lla ch cicorn z oj ca 
i z mat ki ma j ą być dawane. 

Do kościołów tums kich w Kró lestwie naszym n iech 
n ie bę dą przyjmow ani na biskups twa; pra łatury; ka 
non ie; jedno s [z ][achcicy z obudwu rodz iców; i którzy 
są obyczajem s ]z]lacheckirn wychowani) a prostego s ta 
nu lud z i pewna licz ba niech prz y kościelech b ędzie . 

A którzy z nich na biskupstwa i p rałatury są podnie
sieni; któ rzy by n ie byli z obojga rodziców narodzeni 
i wychowani obyczajem s [z ]lachciców, n iech na wyż 

sze nie wst ępu j ą, pod win ą w iec znego wywo ł an i a 

i dóbr rodziców ich i krewnych do skarbu wz i ę c i a ty ch; 
którzy by kusili si ę prze ciwko takowemu porz ądku to 
czynić za zasłoną jak iejkolwiek mocy i władzej . Dlatego 
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nemi przodk ów naszych scatuc .a .m i i przvwilej.a 
wiecznerni przyp is ujemy pod ta kowemi s łowy 

(ii] S tatu t o prostego stanu lud ziach, na pro śbę 
N a jj aśnie;sze j Ks i ę zn y Panie j Hel ż biety 

z łas ki Bożej Kró lowe; Po lsk iej .M a tki naszej us taw io
ny; zamykaj ąc w sobie; którzy i jako na bis kupstwa 
i dost ojeń stwa kości el ne mają b yć brani i jako s jz]la 
chc erwo ta kowych napotym ma być dow odzone. 

Chcąc za czasu na szego s zc z ę ś l i wego pan owania za
b i eżeć wczas rosterkom i ni e
zgodom do mo wym (któ re gor 
sze bywają, niż wojny z obcym ); 
których rosrerk ów niekt óre zna
ki już s i ę poczęły; a to st ąd, 

i ż dost ojeństwa i miejsca ko 
ś cio łó w tumskich Kr ólestwa 
na szego ludzie stanu niższego 

cz ęstokro ć przez ambicje s z u
kać zwykli; z nieprz esp i ec zeń

stwem jawnym kościoł ów i do
s tojeństw i t ud zież krzywdą na
s zej s [z]lachty, któ ra od daw

nych czasów za pracami i cno
tami swem i na te dostojeństwa kośc i elne była prze
kłada na i jes zcze d latego; i ż taż s ]z ]tach ta swem i gar
dly od przygód wojennych Królestwa bron i ć zwykła 

i powinna jest i temu też; i ż kościoły dla rodzaju 
i asystencj i prz yjaci ół w pokoju i w obronie przystoj 
nej b ył y; co ża dnym obyczajem być nie może; gdyby 
przez ta kowe był y rządzone; którzy tej asyste ncji i in
nych pomocy ku bronieniu ich nie mają . Dla tego za 
pospo litą wszytkich Rad naszych radą i zwolen iem 
i te j że ws zys tk iej s jz]lachty uskarżan i [e]m, tym n iniej
s zy m sta t ut em i dekretem; który na czasy w ieczne 
t rwać ma; ustaw ili śmy, postanawiamy i n i eo dwo łanie 

s kaza l iś my; ab y na potym do tums kich kościo łów na 
bisku ps t w a i w tych że kośc i o ł a c h na prałatury; 

a w kościelech kolegiackich na pi [e]rwsze dygnitarstwa 
a bo dostojeństwa ludzie tylko s ]z]lach eckiego rodu by li 
stawieni; zakaz ują c srogo pod winą wiecznego wywo
łania i konfiskacji dóbr wszystkich . Której winie tak 
te; któ rzy by s i ę niniejszej ustawie któ rymkolwiek oby
czajem; albo jaką barwą niekiedy waż y l i przeciwić; 

stara ją c się na któryc hko lwiek mi e[j]s cach wyższey 

na pisanych o przełoż eńs twa; a lbo też od kogo dan e 
b iorąc, jako też i ich rodzice; powi nowate im do tych 
urzędów potaj emni e i jawnie pomagające, chce my być 

pod l egłe . A tak pilno to warujemy; iż skoro by kto temu 
dekretowi b ył znalez ion, któ rego kolw iek ty t uł u n ie 
będ ąc s lz jlachcicem, przeciwny, zarazem niech b ędzie 

w takiej w inie z rodzicla lrni i powinowatemi swemi 
o są dzo n. A w kośc ielech tumski ch; gd zie t eż kanonie 
i prostego stanu ludzie trzymają; chcemy b yć zacho 
wane przywileje i dekrety i[n]nego czasu przez przod
ki nasze wydane. Przydawaj ąc temu i to, ab y żad en 

któregokolwiek rodzaju i do s tojeń stwa nie śmia ł du 
chownego opatrzenia jak iego podawania naszego, któ 
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rzeczona wvwol ania i kon fiskacji debr swv ch i rodzi 

ców i b liź scych jego. Ą i ż zwykło by ': pyta n ie o oby 

czaju 5lz ]lachecn va (które zwykło być różnym obycza

jem roz um iano) ob jaśn i amy ile ku t em u s tatu towi na 

leży/ iż ten ty lko ma być zwan s [z]lac hcicem i może
 

być godzien ku wz i ęciu przerze

czo nych dostoj e ń stw i duchow


nego opatrzen ia/ któ rego oba 

dwa byl i rod zicy s lzjlachcicy i w
 
s [z]lachecki m do m u s ię u rodz ił
 

i któ ry ta k sarn, jako rodzice jego
 
miesz kali i mieszka j ą w swych
 
d zi erżaw a c h/ zam kach/ mi a

stecz ka ch/ wsiach/ wedle oby.. . . 
cza j u Ojczyzny I z w ycza ju 
s [z ]lachty/ żyw i ąc praw la jmi 
s jz jlacheckie mi Kró lestwa na
szego. W którym s jz jlacheccw ie 
i te chcemy być poczytanej którzy ac z z ma tki pros te
go sta nu/ wsza kże z ojca s jz] lachcica są urodzeni/ a ich 
rod zice i on sam zywie i żył w Króles twi e na ks [ z ] tał t 

in ln]ych s[z][achciców/ [jako wyżej jest opisano) i nie 
robili ani rob ią takowych rzem i osł/ a ni si ę nie ba wią tymi 
s prawa m i/ które pospo licie mi es zczaniej i cif którzy 
w mi eśc i ech mieszkają/ zwykl i robić i s prawować. A bo
wiem przeciwnemi s pra w ami/ które s [z]lac hc icom n ie 
przyna leżą/ s lz jlachect wo w pros ty i pos politego czło

w ieka stan si ę obraca. 

[i.3] Aby du cho w na osoba do świecki ego sąd u i tak
że świecka do duchownego nie była wyzywana. 

Acz w daw niejs zych s taru tach i przywilejach jes t za
kazano/ a by du chowni sędzi owi e nie przywłas zczal i 

so bie mocy sądzeni a sp ra w świeckich/ wszakże gdy 
posp ol itym wołan iem prawie byliśmy zagłuszan i stąd/ 

iż nic nie baczą c na us tawy dawnej osoby świeckie cz ę 

stokroć bywały wyzywane do duch ownych sądów 

o s prawy świeckie. Dla tego skazujemy i us tawiamy/ aby 
s ędz i owie duchowni nie sprawowali sądów świecki ch/ ani 
sądzi l i na p rzyszł e czasy. 

[4]O rze czach duchownych/ które praw u ziems kie
_ mu p odległy. 

D uchow ni o imio na a lbo o krzywdy im ionom swym, 
prawu pospo litem u pod l egłym uczyni on ej prawem 
z iem s kim maj ą czynić . A krzywdy t e są : granice/ kmie

60 'O cie z b iegłej mę żo b ójs twa, zadania ra n dru giemu/ aw060 

wszystkie rzeczy w Statucie Jana Olbrachta Króla Jego 
M lośc i ] wyrażo ne . 

15! Kon:isarze; w których s prawach mają być da
wal11 . 

Władzą są dów wszę dy chcą c ca le za c hować/ us tawia 
my/ i ż My i potom kowi e naszy żadnych dawać komi
sji ni e mają/ jedno na rozgr ani czeni e dóbr naszych i na 
rozdzielen ie dóbr dz ied zi cznych mi ę d zy brac i ą a lbo 
bl i ższem i a lbo które by były ze zwolen iem strony. Ina 
czej danej n ie mają być żadnej mocy ani władzy. 

~ .z -u..:: .:.e ooo-erame -co- e 0'"vwa ::.l W .lU'eT'1 C;. 

,L- vm a lbo osobliwym/ pospoli tą wolno ść, jako do [ego 

podobieństwo jest/ obrazi ć byrn u siało, d la obronienia tedy 
prawa pospolitegc i wo lno ści oovwatelów, za zwoleniem 
pos policie wszys tkich us tawiamy/ aby żaden z d uchow
nych i świeckich nowego czł a nie postana wiał/ ani śmia ł 

w swym imien iu s tanowi ć/ przez 
dozwolenia i darowania naszego 
i Rad Koronnych na S ejmie Wa l
nym. A jeśli kto inacze j uczyni/ 
t ako w y prawem przekonany 
przez na s i Potom ki nas zej wedle 
naszego i Rad naszych zd an ia ka 
raniem wzięcia onych dóbr/ w któ 
rych swą wo lą i włas ną swą 

władzą i prawem/ jakoby naszym 
płacenia czła so bie z poddanych 
naszych/ którzy z pospoli tej wo l
ności prawa się weselą/ usta wi ł. 

Urzędnicy sądowni niech b ędą na powiatow ych [!Z] sejm ikach obiera n i i n iech przysi ęga j ą . 

U rzędni cy sądowni niech b ędą wybierani na sejm iech 
z iemskich/ we d le zwycz aju z staradawna z achowałe

gOI to jes t wedl e ustaw Jana Olbrach ta Króla w Przy
wi leju op isanych. A obrani niech przys i ęg t; uc zyn i ą 

mocą nin iejs zego Statutu nas zego/ a n iech nie mają 

na miejscach s wych s ubstitut ów [ wyj ąwszy chorob ę ] 

pod s traceniem swych u rz ę d ó w. 

18 j 0i eszcz~nin/ ~tó ry dobra z iemskie dz i erży/
 
-~ niech w OJnE( sł uzy .
 

Gd yż kupcy i mies zczanie pospolicie są szczę śliwszy ku 
dostaniu przez dowcip bogact w/ których gdy dosyć mają 

zwykli ku majętno ściam miejskim przyłęcza ć ziemskiej 
a po rym zwykli ot rzymawać wolności od wojny/ aby jako 
czu j nością dóbr dostawa j ą, tak też i większej wo lności 

w nich/ ni ż sl z][achta/ uŻywać chcą. Którem u ich o so bie 
staraniu acz przyga ny nie dajemy/ ws zakże iż to w Rze
czypospolitej jest przyc zyną i prawie matką rozterków 
i złych przykładów/ ponieważ i ż s [z]lachecką krwią Rzecz
pospolita i pokój w ziemi bywa bronion/ za którym poko
jem fort unni mieszczanie ma j ętno ś ci ziems kie posiada
jąc i s jz jlachecką zywnoś ć so bic przywł aszczając/ a przed 
s i ę od s ł użb pos politych swą o koło s iebie/ jako to pospo
licie bywa c z uj nością wyjmują się, A tak z pra łaty/ 
z Radami/ z pany i z posl v ziemski mi za przystojną śmy 

być osądz ili; aby mieszczanie maj ąc dob ra dziedz iczne 
ziemski e obowi ą zane od słu żb wojennych nie by li wy i ę 

cif ani wo lni od wojennej wyprawy/ i lekroć b ę dz i e us ta 
wiona/ a listy Kró la Jego M [ości ] czyn i ące wolne od ta
kowej sł użby wojennej danej a lbo które by jeszcze dane 
być mogł y/ nie maj ą mieć miejsca/ jako w Przywi leju 0 1
brach ta Króla brata naszego jest szerzej us taw iono. 

l!2J C el1<1 rzec zy przed a jnych na ksz tałt obcych lu-
i dz i n iech b ędz i e postanow iona .
 
Aczko lw iek o płace ] i cenie rzeczy pr zed a jnych jest
 
d osyć napi s an o i w naszych wyż szych i Przodków na

szych przywi lejoc h, wszakże i ż s na ?' przc]z ] n iedba- e:Y 6r
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przcda jnvc h rzeccv pos ta nawi a li i n iech s ie dow ied ca 
za prawdziwerni ś wiad e c rwy i do wody ceny rzeczy} 
jako w pos t ronnych z iemiach} skąd bywają p rzywożo 

ne/ idą i wed le tego n iech pos tanow i ą uczyniwszy 
s ł uszny szacunk. A nieposlus zn i i wzga rdza j ący ta 
kową us taw ę przez woj ewo d ę u czyni oną/ niech będą 

karani s tra ceniem rzeczy i kupi swych. 

~ Kto sob ie upro si duchowne opatrzenie poda 
~ wania królews kiego/ albo pod da nych jego/ ja ko 

ma być karano 
6Y63 'O	 Przydaje si ę cz ęstokro ć, i ż kortezanowie" i biegunowie6J 

do Rzyrna duchowne opa trzenia/ które przez poddane 
nasze z dóbr ich ku pocies ze przyjaciół żywiących i umar
łych są nadane/ up ra szaj ą/ a s tąd wielkie szkody ubo
g iej s lzjlachcie, prawem s ię broniące j zadawać zwykli, 
dlatego s kaz ujemy/ a by ci/ którzy opa trze nie duchow ne 
u S tolice A pos tolsk iej podawania naszego i takż e pa 
nów i s lz jlachty świec kiej Królestwa na sz ego upras zaj ą} 

byli karani na oso bie i dobrach swych/ ta kże przy jac iele 
i powin owaci tych/ którzy upraszają/ takowąż kaźnią 

niech b ędą karani. r2111 Dostojeństwa i urz ę dy nie mają być dawan e/ 
jedno w ziemi osiadłym . 

Trz ymając s ię Statutu Nieszowski ego i in [n ]y ch 
Przodków naszych dobrze uczynionych/ nini ejszym 
naszym Przywilejem ustawiamy i obiecujemy za nas 
i Potomki nasze/ i ż My i Potomkowie nas zy dosto
j eń stw i urz ęd ów ziem s kich nie b ędziern dawać} jedno 
osi ad łym w Króles twie i w ziemiach onyc h/ w których 
są takowe dosto j eństwa i urz«dy/ pod winą w S ta tu cie 
przez pany w Piotrkowi e wyższe j nap i saną. 

i22 ~ SZ~~U~l~ złotego c zerw~nego . Potym za tr zy 
dzicśc i l za dwa grosza Jest os zacowa no 

G dyż z gro madzenia z ło ta bywa rozmnoż eni e robot/ 
któ rego tym mni ej zwykło bywać/ im droż ej bywa 
przedawane. Abyśmy tedy poddan ym naszym j a ką

ko lw ie k pomoc uc zynili / aby tym boga tszy byl i/ 
co bywa z dostatku złota, s kaz ujemy i us tawiamy/ 
ab y cena złotego czerwonego i p ła ca nie wyc i ągała s ię 

nad trzydzieści i dwa grosza. Inaczej} j eśliby kto kupił 

albo przedał. niech będz i e karan wedle U stawy piotr
kows kiej ro ku przes złego/ alb o ina czej wedle U chwa 
ły Olbrachta Króla brata naszego. 

i23 iStaros towie wszyscy swych powia tó w n iech 

64 '0 przezvski'" wy konywają/ pod winą sta grzywi en. 
Dla s poru mi ędzy s taros ta mi ziem s kiemi i powj ato
wemi, które s ię wszczyn a ły niekiedy o wykonywaniu 
przezys k ów. gdy jede n na drugiego przezyski wy kony 
wa ć składał/ z której przyczyn y zwykli byli zaniedba 
wani poddani na s zy w otrzymawan iu s prawied liwo 
ści już skazanej : dla tego us taw iamy/ aby staro s towie 
powiatowi byli powinni i ma j ą wyko nywać wszystki 
przezyski przeciwko wszystkim swego powiatu pod
danym/ pod winą s ta grzy wie n. 

z:.. - = ~.: -~..: 

b.==d 

Cd... s ie pr=ed na -ni skar::vliobvwarele Z iem Kujawskich/ 
i ż przed mieszcza ny nas ze bydgoskie byli zniewolani. bo 
gd y ze ws i swych z bo ża ta rg z kiem uczyniwszy wożą do 
mias ta; wnet ins zy mieszczani e/ nie czyniąc ta rgu/ ono 
z b oże bral i do swych domów i spiklerzów, za które z boże 

acz płaci l i/ wszakże iż to czynili ku krzywdzie onemu 
pierwszemu kupcow i i ku zniewoleniu s[z]lacheckiemu/ 
dlatego ustawiamy/ ab y w Bydgoszczy slzjlachcie był o 

wolne przedawanie i z wożen i e zb oża/ przez przeka zy ja
kiej mies zczan onych/ które od tego ham ować s t aroście 

za czasem b ęd ącemu jest poruczono. l nad to niechaj b ęd ą 

lis ty królews kie/ i le kroć tego b ędzi e potrzeba/ za któremi 
wina czt ern aści e grzywien z osoby tej/ która inaczej czy
nić b ędzi e, wyciągana być ma . 

[221 Którzy dos to i eń s twa alb o starostwa maj ą na 
:J których m iejscach/ nie ch urzę dom swym dosyć 

CZY111 ą · 

I ż niektórzy urzęd ów, a zwłasz cza starostwa i in ego 
dosto j eńs twa w ziemiach w tych! które od ich majęt

nośc i były dal eko/ per [avores [za pr zychyl nością ] do
stali i prze[z] n ieb ytno ś ć ich w iele s i ę rzeczy niecud
nych wzn ieca ł o/ nie b ęd ąc kto p o wc i ągać swej wo lej 
młokos ów i inych lud zi. Dla tego us tawiam y/ ab y we 
wszystkich Król estwa na szego z iemiach i powi eciech 
starostowie/ u rz ędni cy i wszyscy na dostoj eństwie 

b ęd ąc i na onych mi ejscach byli os ied li i maj ą być upo
mni eni przez listy nasze/ a by do syć czyn ili ur z ędom 

swym. A jeśl i trzykr o ć upomnieni nie b ędą dba ć/ ab y 
pilnowali urzęd ów swych/ urzę d y i do sto j eństwa mają 

być im zarazem wzi ęt e. A tak mają być na pomnicni . 
aby byli osiedli; ażeby cz ę ści e j nawiedzali mi ejsca/ 
w których dostojeństwa i urz ędy ma j ą . 

~61 Ok?ło. upo~inan i a si ę posagu/ gdy żon a a lbo 
mąz p rerw cj umrze. 

Około płacenia posagu/ który za żywota żen i e był za
pisan, po śmierc i jej w wątpliwośc i były do tego czasu 
ze dwu przycz yn : pierwsza prz ycz yna ta b yła/ iż po 
śm ierc i zeninej u m ęza krewnym jej pros zącym i upo
minającym się zap łacen i a posagu/ niektórzy roz umie
li/ jakoby im miało być przysądzon e d zi erż eni e dóbr 
onych/ na których żywiącej żeni e był o oprawiono/ któ
re za żywota mąż dzierzai . Druga przyczyna tego była; 

iż gd y żona po m ężu przed n i ą umarłym sama po tym 
umarła i w d zi er ż eniu posagu i oprawy/ aż do skończ e

nia żywota była, po śm ierc i t akowej wdowy krewni t ej 
białej głowy umarł ej w wdow im s tanie; prosili o za
płaceni e posagu/ gdzie niekt órzy wotowa li/ ż e by krewni 
przerzeczonej biał ej gł o wy umarłej w wdowim s tanie/ 
zap łac en ia posagu pra wem dochodzi li! a niektórzy ska
zowali, a by krewni w possessyjej byli zachowani. Dla 
tego M y z Radami i z pos ły ziemskim i takowe wąt
pliwośc i odprawujemy skaz ują c/ ab y to na wi eki t rw a
ł o/ iż gdy biała g ł owa pier wej umrze mając wiana 
i przywianku o prawę, posag od męza żywi ącego przez 
p o ś rzudek'" pra wny ma być wyciągani kt órego mał
żon ka s kazujemy/ ab y ta k b ył w używaniu dzi erż en i a 

•
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1.1 c 

s we) =enie/ gd, s i ę posagu bę dą upom inać , prawem
 
b ędz ie o dpo wie dał . Ale gdv pierw ej mą ż um rze/ (d
 
j eś l i żona po śm ierc i jego dzierz a la, aż do s koń czen i a
 

zywota swego dob ra przez niegdy żywego rnęza s we

go oprawi onej kiedy kolwiek ona biała głowa po śm i er


ci męża swego um rze b ędą c dzier 

ż awcą oprawy s wej/ tak będzi e
 

powi nne d zierż eni e dóbr oprawio

nych krewnym umarłej onej bia 

łej głowy/ jako kiedy bia ła głowa
 

wdowa bę dąc one dz ierz a la, Któ

re dzier że nie ustawiamy/ aby
 
przez wszelkiego prawnego po

s tępku , jedno tylko dowi edziaw

, , , 

szy s rę o oprawnym praw ie 1 o 
dz i erżeniu/ które mi ała do żywo 

ta swego ona biała głowa przez 
s t.arosrę m iejsca/ aby był o dane 
dzi erżen i e tymf kt óry m jest po 
w inne wrócenie posagu, ' wres~cie ten kon iec

B.
, czyn imy na s zym
 
w R adomiu powy

'-- ż e; zapisanym usta
nowien iom/ kt óre 

ja k dawniej za głosem wspólnym p rałatów duchow
nych i świeckich/ a także najznakomitszych obywaref 
Królestwa i posłów ziem ustanawiamy/ w roku i w miej
scu wyżej oznajmionym, w obecności najprzewieleb
niejszych i przew ielebnych w Chrystusie ojców/ panów 
a ta kże wspaniałych/ czcigodnyc h/ urodzonych, sz la 
chetnych i sławn ych : Andrzeja RóŻy z Boryszowic 
arcyb iskupa gnieźnieńskiegoi prymasa Królestwa na
szego/ Bern arda W ilcz ka z Lubienia wybranego kości o 

ła lwowskieg o [bis kupa ], biskupów ko ściołów: Jana 
z Konar krakowskiego/ Wincentego z Prz eremby wło

cławskiego/ czyli kujawskiego/ Ja na z Lu b rańca po
znańskiego/ lubsza warmińskiego/ Macieja z Drze
w icy przemys kiego i pod kanclerzego Kró lestwa/ W oj 
ciecha w ileńskiego/ Marcina micdnick iego, Spy t ka 
z Jaros ławia kasztdana krakowskiego/ Jana z Tarno
wa wojewody sandomiers kiego/ Jan a z Zabrzezia jako 

O pracowali: Wacł aw U ruszc zak, A nna Karabowicz, Grzegorz Maria Kowa ls ki 
na pods tawie przek ładu Jana H erbu rta z XVI w ieku 

liski ego, Piccra \ "v s=:zows:-'iego = \ \ iro\\'a 
l ęc zvc ki ego, S (anis ł a\\ -a [anowicza kas z(elana troc kie
go i staros ty żmudzkiego! ksi ęcia G l i ński ego marsza ł 

ka dworu naszego lit ewskiego, Sta nisława H ł ebowi 

cza wojewody czyli starosty połocki ego/ wo jewodów: 
Mikołaja z Ko śc ielca brzeskiego/ Mikoła ja z Kretko

wa inowł ocl awsk.i ego, Jana 
z Ta rnowa ruskiego/ Mikołaja 

z Kurozwęk lubelskiego/ Prando
(y z Trzciany rawskiego/ kasz
telan ów: Jana [aranda z Brudzo
wa kaliskiego/ Jana z Przeremby 
s ieradzkiego/ S tan is ł awa Cho
deckiego lw ows kieg o, Janusza 
La tais kiego gni eź nieńskiego/ Ja
ku ba z S iekluki wojn ick ie.go, 
Jana S ł upecki ego s ą deckiego/ 

P iotra S z ajra ńca z Pieskowej 
Skały wi ś l icki ego, Jana Jordana 
z Zakliczyna bieckiego. S(ani 
s ława z Młodziejowic radom
skiego/ Marci na Skotnickiego 
z Bogorii zawichoiskiego, Stani
s ł awa z Potu lic m i ędz vrzeck i ego, 

Piotra z Opa len icy lądzk iego, 
Piotra Górskiego na kiels kiego, 
Mikoła ja z Radzi kowa dobrzyń 

s kiego! S tanisława ze Srzeń ska wiskiego. Andrzeja 
z O porowa kruszwickiego/ Piotra z N iemygłowa raw
skiego, Pawła z Chodczy p o łan i ecki ego/ Mikołaja 

M ys sopada czchows kiego, Jan a Szamowskiego konar
skiego. Ja na l as kiego kanclerza [wielkiego koronne
go t Jakuba z Szydłowca podskarbiego Królestwa na
szego/ sekretarzy na s zych : Wojciecha C órskiego scho
la s ty ka wło cławski ego/ Mikołaja z Bar mik kus tosza 
płocki ego/ Mikołaja Firleja z Dąbrowicy chorążego kra 
kows kiego i starosty lubels kiego/ podkomorzych [ziem
skich] : Woj ciecha Skóry z Gaja dobrzyńskiego/ Der
sława Wilczka z Lubienia lwowskiego/ S tanis ława 

z Kazanowa lubels kiego/ Sta nisława Szafrańca z Pie
skowej Skał y podkomor zego nadwornego/ i innych licz 
nych pa nów rad ora z pos łów w sz ystkich ziem i podda
nych naszych/ świadków do tego co rzeczono szczerze 
w iarygodnych i m ił ościwych wiernych". O 66 


